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Epigonowie narodowi.
Zgłucliły straszliwie na ziemiach na­

szych hasła narodowe; sama idea narodowa 
polska straszliwie zaćmić się musiała — 
kiedy jakaś grupa obłąkanych czy prze- 
wiotnych, ogłaszając walkę z tak zwanymi 
»wewnętrznymi wrogami, “ stawia ją  na 
równi z walką z zewnętrznymi wrogami 
ojczyzny w istocie zaś daje jej pierw­
szeństwo przed tą  ostatn ią, wyklu cza ze 
społeczeństwa narodowego wszystko, co 
znamionuje jego nieśmiertelną cechę w ro­
dzinie narodów świata, widząc lud polski 
jedynie w tysiącach biednych robotników, 
stawiając za cel dążeń rozburzenie na­
szego społeczeństwa i ustanowienie jakiejś 
róeczypospolitej socyalnej „od Wisły aż 
po Sybiru lody." —  Jednein słowem, 
rycerze smutnej postaci, pstrzący się na­
zwą „Socyalistów polskich" śmią się ogła­
szać spadkobiercami rycerzy walki za wol­
ność ojczyzny, śmią się ogłaszać zniewa­
żając współcześnie cel ich poświęceń 
całopalnych. Śmią się ogłaszać spadko­
biercami, nazywając cel ten „świętem na  
onczas hasłem," i dodając zaraz, źe „ina­
czej jak tamci „pojmują tę wolną ojczyznę." 
Śmią się ogłaszać, przywłaszczając sobie 
świętokradzko święte dziedzictwo, nie ba­
cząc, że być mogą, bo istnieć powinni, 
prawowici spadkobiercy rycerzy ojczyzny, 
nie spodziewając się już zupełnie, że znaj­
dą się tacy w społeczeństwie, którzy im 
fałsz w twarz rzucą, a czyn ich nazwą 
po imieniu: „świętokradzkiem przywłasz- 
czycielstwem."

Mamy przed sobą odezwę tych „socya­
listów polskich zachodniej Galicyi" i zna- 
my ich z burdy z policyą na Kleparzu 
przed kilku dniami, jaka poprowadziła do 
aresztowania najspokojniejszych zapewne 
jednostek. Mamy więc manifest powyżej 
naszkicowany i znamy czyny jakiemi pa­
sować się chcieli na rycerzy ludzkości.

Obałarauceni, czy przewrotni! Lecz cho­
ciażby przewrotni — my nie na nich skła­

damy moralną odpowiedzialność za dąże­
nia od jakich nie znamy niebezpieczniej­
szych dla naszego społeczeństwa, dla, 
przyszłości ojczyzny. Tak długo głoszono 
bezkarnie upadek wiekuistych dążeń na­
rodu, tak długo znęcano się nad usiłowa­
niami mającemi na widoku całość naro­
dową, tak długo deptano nogami czyny 
poświęcenia patryotycznego i obrzucano 
błotem samą myśl o niem —  że z patryo- 
tyzmu, w tej tu przynajmniej najwolniej­
szej cząstce Polski tylko sama gorycz 
została w sercach, a w sferze rzeczywi­
stości, na polu czynów, tylko grube ma- 
teryalistyczne zaprzeczenie wszelkich prac 
i dążeń restauracyjnych polskich, kształ­
cących dalej budowę ojczyzny. W  gruzy 
się walemy, nie pod uderzeniami zewnę­
trznych ciosów, lecz przez zdradę i de- 
zercyę tych, którzy najpierwsi powołani byli 
do spełniania obowiązków narodowych, bo 
iin najwięcej dano z przeszłości. Proces 
rozkładu potężnym krokiem naprzód sie 
już posunął: na ciele zgnilizną tchnącem 
grzyby porastają; panslawizm i socyaJizm 
puściły pasożytne korzenie w organizmie 
naszym —  grożą mu ostatniem zniszcze­
niem.

Na tych to odstępców od idei narodo­
wej, którą oni doskonale rozumieli, na 
tych to dezerterów od obowiązków naro­
dowych obywatelskich, jakie już w po­
duszkach kołyski znajdowali dokładnie 
określone, na tych gasicieli ducha publi­
cznego, na tych dobrowolnych niewolni­
ków a cynicznych samolubów głoszących 
gruby egoizm jako rozum stanu, spada 
odpowiedzialność moralna za to co mamy 
przed oczami, i spada przekleństwo. Dziś 
zgniłym duchom wtóruje dziki okrzyk lu­
dzi łaknących chleba i użycia —  i ci się 
jeszcze za lepszych uważają, bo się po­
czuwają za zdolnych do wysileń na rzecz 
swych grubych celów: oni się ogłaszają 
spadkobiercami walk narodowych. Ba na­
wet dzieci, odpowiadają na teorye i po­
stępki świadczące, że nie ma boskich ce­
lów na ziemi twierdzeniami, że nie ma 
Boga w niebie, a w imię tych pustych 
reasumujących frazesów domagają się uzna­
nia i godności wśród szlachetnej młodzi

akademickiej. Do tegośmy przyszli, na 
takiej krawędzi rozprzężenia stanęliśmy 
w naszem społeczeństwie!

Głupcy! i ci cyniczni odstępcy od nie­
śmiertelnych dążeń narodowych, i ci tam ­
tych prawi następcy i kontynuatorowie, 
którzy w imię grubych potrzeb i ludz­
kiego cierpienia jednostek zaprzeczają idei 
ojczyzny. Jedni nie wiedzą, tamci wiedzieć 
nie chcą, że tylko budując ojczyznę na­
prawiać można krzywdy społeczne i regu­
lować skrzywione stosunki, oni nie wie­
dzą, że tylko dbając o całość narodową 
można usuwać przeszkody rozwoju społe­
cznego i można chronić nabytki i skarby 
przeszłości, oni nie wiedzą, że najreal­
niejszą polityką, jedyną realną polityką 
na świecie, jedynym racyonalizmem ludz­
kości —  jest pracować w służbie ideałów 
ludzkości nad budową samodzielności i 
bezpieczeństwa ojczyzny. Po za tern leży 
rozpadanie się i rozkład, leży ruina i 
zburzenie. Dla tego wali się nasza budowa 
społeczna, dla tego zagraża nam zni­
szczenie.

N a szczęście, my nie mamy potrzeby 
jeszcze dowiadywać się o ideałach naro­
dowych z kronik i muzeów, ani z podań 
bajecznych czerpać wiadomości o bohate­
rach narodowych. Jeszcze sterczą wśród 
nas rycerze walk narodowych za przy­
szłość ojczyzny, jeszcze po ziemiach na­
szych przeciąga duch żywy przeczystej 
ojczyzny zapewniającej szczęście i godność 
wszystkim jej synom, jeszcze z ołtarzy 
narodowych wznosi się głos błagalny ca­
łopalnych ofiar —  a w sercach tkwi je ­
szcze ożywcze źródło miłości sprawy oj­
czystej. Jeśli strząśniemy z siebie terro­
ryzm cynicznego samolubstwa grabarskich 
przewódców, terroryzm pozbawiony siły 
wewnętrznej, jeśli ręce podadzą sobie 
wszycy ci, których wielka miłość łączy—  
wtedy na raz jeden rozproszą się tumany 
fałszu, oszukaństwa i niewolnictwa cel 
nasz zasłaniający nam przed oczami. 
Wtedy na raz jeden znajdzie się w nas 
siła organiczna, budująca, znajdą się środki 
radzenia nieszczęsnemu położeniu i środki 
ulgi dla nędz społecznych, mniejszych 
znowu u nas, niż gdzieindziej. W tedy sa­

mozwańcy od góry w imię upadku naro­
dowego, ani samozwańcy od dołu, w imię 
grubych potrzeb i zawiści socyalnych, nie 
będą mogli zabierać głosu za ogół naro­
dowy i gubić interesów narodowych. W te­
dy nie potrzebujemy się obawiać sprzy- 
siężenia panslawizmu z nihilizmem naj­
większego niebezpieczeństwa naszej oj­
czyzny.

Lecz jeżeli nie zdobędziemy się na tę 
energię —  nie kiedyś, ale w tej chwili—  
jeśli miłość nasza dla nieśmiertelnych dą­
żeń narodowych, dla ideałów ludzkości, 
nie okaże się dosyć silną, aby nas po­
pchnąć do służby obywatelskiej dla bu­
dowania bezpiecznego gmachu ojczyzny, 
wówczas za dni naszych, za dni może 
niewiele, zburzone ze szczętem zostaną 
nasze ołtarze, i sam byt nasz i los dzieci 
naszych zasypane zostaną gruzami ogólnej 
ruiny. Tego nie widzą, jak zwykle, sa­
moluby, kuszący społeczeństwo w imię 
rzekomych interesów realnych, dla tego 
płodzą światoburców społecznych, dla tego 
przygotowują grunt pod zalew dzikich ży­
wiołów panslawizmu i nihilizmu, prowa­
dzonych ręką wroga, czychającego na na­
szą ruinę.

H ic Rliodus, hic salta —  nieszczęśli­
wy narodzie.

Statystyka M i m
„Sowremiennyja Izwiestia" w jednym z o- 

statnich swoich numerów na podstawie urzę­
dowych don iesień , podają bardzo ciekawe 
szczegóły o nihilistach, którzy w ostatnich 
15-stu  latach, figurowali w procesach o zdra­
dę stanu. Tłómaczym y i podajemy tu dosło­
wnie ten wyraz.

I. Wiek. W iek przecięciowy socyalistów  
rosyjskich nie dosięga zwykle 30  lat. Wiek 
wielu osób wplątanych w proces Karakazowa 
nie jest znany. Wiek przecięciowy pierwszej 
grupy wspólników Neczajewa, wynosi 26  lat, 
drugiej grupy 23  lat. W  procesie Djakowa 
wiek przecięciowy dochodzi zaledwie do 24  
lat i 1 miesiąc, a w procesie Dołguszina spa­
da na 22  lata i 10 m iesięcy. U socyalistów  
moskiewskich wynosi on 23  lata i 9 m. W  
sprawie 193 nihilistów, wiek jest niewiado­
my. W  procesie Mirskiego dochodzi on do 
29 lat. Niższym znacznie jest wiek w spra­
wie ostatniego zamachu, bo zaledwie 27 lat
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A dalej znów ogrody, kioski wykładane 
masą perłową i srebrnym filigranem, altanv 
ukryte dla tajnych narad lub samotnych roz­
myślań Pana, harem, cały w kwiatach i gęst­
winie, z której wygląda niezliczone mnóstwo 
marmurowych klejnotów: rezydencye sułtanek, 
odalisek ulubionych i rodziny padyszacha. W 
samym środku złoci się kiosk sułtański, cały 
w złocie i arabeskach z drogich k am ien i, z 
salą tronową, łożnicą okrytą adamaszkiem i 
mozaikowemi łaźniami, nad któremi porfiro­
wa kopuła góruje. Sala sofy  łączy kiosk ten 
z pałacykami kadm  sułtańskićh, z których 
każdy składa się z dwunastu poKojów, pełen  
kaszmirów i pereł, otoczony kwiatowemi par­
terami i ogrodami odrębnemi. W najdalszym  
zakątku haremowych ogrodów świątynia pa­
miątek, naśladowana ze złotego teremu bizan­
tyjskich Cezarów, chowa płaszcz proroka, raz 
do roku uroczyście pokazywany dworowi, j e ­
go laskę i łuk, relikwie z Kaaby i przesła­
wny sztandar zielony, zawinięty w czterdzie- 
ś c f  jedwabnych pokrowców, rozwiewający się 
na czele wojsk Padyszacha podczas wojny 
świętej z niewiernemi. Potem znów trzeci 
mur ogromny, a za nim, na stoku wzgórza, 
opuszczającego się ku Przylądkowi seraju , 
idzie w amfiteatr gęsty las pinij, kaszta­

nów, laurów i topoli, bluszczem  obrosłych, 
oplecionych różami. Od strony Azyi, naprze- 

! ci w Skutari Sara i-B um u, nowy pałac sułta- 
I na Mahmuda, błyszczy złoconemi bramami, 
a nad samym przylądkiem harem letni kąpie 
się w morzu, otoczony bateryą serajową z 
dwudziestu ozdobnych dział, odebranych przed 
wiekami chrześcianom w pierwszych wojnach 
na europejskim kontynencie. Białe wstęgi mar­
murowych tarasów okrążają brzegi, nad któ­
remi jak wieniec kwiatów porozrzucane kios­
ki. Kiosk dział, najbliższy bateryi, z którego 
okien trupy rzucają w m orze; kiosk zwiercia­
dlany  przy letnim  haremie; kiosk Ja li , prze­
glądający się w Złotym lłogu ; kiosk nowy 
okrągły, okryty złoceniami i malowidłami, 
z którego o zachodzie słońca padyszach zwykł 
Przyglądać się okrętom, napełniającym port.

alej nieco kiosk H assana-paszy, cały w 
t w !° ’ ulubione miejsce nocnych orgij suł- 
a skrch; kiosk rd i, cały od nich pachnący; 

fan ) ki"sk Seped&iler, w którym su ł- 
_ , .  ale. Pożegnalna audyencye admirałom, 
około WaJiłC/ ! r‘ ,Ua W°j‘1y ua dalekie morza. Na 

a ■ 2b Bosforu i morza Marmora, 
l ie  or*/\r » !¥orskich uwija się cicho, _ sta- 

portach zasłoniętych winem 
1 ™ ‘. ~  statki sułtańskie, całe złocone, 

io laizaini w ponsowych turbanach i
w f v l  om9 A mowych sukniach; łodzie w.
wezyra o 24  wioślarzach; łodzie kapudana-
paszy, Muffiego, agów i bejów, z liczbą wio­
seł, zastosowaną do godności właściciela. Ca-

S i '  w złoci6> w dyamentach, w 
m gle kadzideł, olbrzymia rezydencya sułtań- 
ska „przegląda się w wodzie tysiącem świa- 
e , rzuca z wyżyny swoich murów złoto tłu ­

mowi i trupy falom, wczoraj opanowana przez 
niewolnicę, dziś pod władzą wściekłego sza­

leńca, jutro igraszka żołnierzy, p iękna, jak 
f j s p a  zaczarowana, straszna, jak grobowiec 
tlących..."

W tej klatce olbrzymiej, złoconej, dni płyną 
ua pozór jednostajnie według przepisanego 
ceremoniału, choć pod równą i lśniącą po­
wierzchnią tysiące prądów sprzecznych krzy­
żuje się, walczy, kipi. Przez całą noc, z mar­
murowych tarasów astrologowie śledzili bieg 
gwiazd, układając podług nich rozkład zajęć 
dziennych dla Padyszacha. Trzydziestu muez- 
zinów, najlepszych śpiewaków stolicy, zwia­
stuje mieszkańcom seraju jutrzenkę różową 
ze szczytu minaretów pałacowych. Następnie 
‘ uzpoczyna się ceremoniał wstawania z łóżka, 
taki sam zupełnie, jaki się odbywał w Bag­
dadzie za Harun-al-Raszyda, wedle powieści 
\  ,y,81aca i jednej nocy. Lekarze dworscy 
Zbliżają się żeby zapytać o zdrowie pana. 
wielki sokolnik i wielki łowczy —  o rozporzą­
dzenie co do dzisiejszego polowania, B ostan dźi-  

6'SZa czeka na rozkaz towarzyszenia sułtanowi 
w wodnej przejażdżce, wielki ulema przycho­
dzi czytać koran, derwisze — opowiadać stare 
bajki arabskie, niszand&i — zdawać sprawę 
z próśb, wielki wezyr —  z interesów państwa" 
N w sąsiedztwie, w gajach mirtowych pełnych  
papug i słowików, w kioskach zwierciadlanych 
1 uiozajkowych, świat kobiecy czeka drżąc w 
gorączce na swogo władcę i Boga; tysiące 
serc młodych uderza silnie," wtórując myślom  
ambitnym i lubieżnym ; tysiące główek cza- 
rownych przegląda się w zwierciadłach we­
neckich, w srebrnych deszczułkach polerowa­
nych albo tylko w źródlanej wodzie, czy noc 
me odebrała im odrobiny wdzięku i świeżości, 
marząc, że dzisiaj zatrzyma się na nich oko 
padyszacha. Od porannej zorzy już zaczynają 
snuć się intrygi i spiski w tym  świecie, zam­

kniętym jak więzienie a potężniejszym od rady 
Dywanu. Sułtanka Valide, matka Padyszacha, 
otoczona orszakiem kilkuset służebnic, wysyła 
eunuchów zaufanych do w. muftiego i Kapu- 
dana-paszy, zawiadamiając ich, że się jej u -  
dało wynaleść cudną czerkieskę „białą jak 
lilie mlekiem oblane" i że z jej pomocą w. 
wezyr za dni kilka otrzyma stryczek lub roz­
kaz wygnania. Trzy pierwsze sułtanki oto­
czone, każda swoim dworem, eunuchami, nie­
wolnikami trzymającemi w pogotowiu złocone 
lektyki i łodzie wybite atłasem , oczekują od­
wiedzin pana, bawiąc się tymczcsem plotkami 
seraju i stolicy, przeglądając towary, jakie 
przed niemi rozkładają żydówki z Bałaty. 
Ulubiona odaliska, greczynka z Lesbos, piękna 
jak boginie Olimpu, w ustrounem kiosku pro­
wadzi cichą rozmowę z dwoma oddanemi sobie 
rzezańcami, rzucając błyskawice z czarnych 
oczu. l)z:ś jeszcze "gdy noc zapaduie, m łoda 
niewolnica bułgarska, na którą padł wczoraj 
promień uśmiechu padyszacha, poczuje śliski 
jedwab, okręcający się koło szyi albo skrę­
powaną koronkowemi zasłonami, drzwi żelazne 
rozduszą a ciało Bosfor pochłonie. Do innych 
kiosków tymczasem przekupieni rzezańce niosą 
ukryte pod połą kaftana kubki, pełne złota  
i pereł, zapłatę pięknej kadyuie od wdzięczne­
go paszy za intratną prowincyę lub urząd 
wysoki, albo pisma tajemne obcych dworów, 
wzywających pomocy drobnych rączek lilio ­
wych dia wykonania potężnych zamysłów po­
litycznych i sKojarzenia przym ierzy.

J A N  G N A T O W S K I .

(Dokończenie nastąpi).
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i 6 m iesięcy. Pozostałe grupy z powodu nie­
wielkiej liczby biorących w nich udział nie 
przedstawiają interesu. Wychowańcy wyższych 
zakładów naukowych technicznych, którzy 
zostali wplątani w procesy polityczne, w 
przecięciu są starsi od studentów uniwersy­
tetu a m łodsi od młodzieży robotniczej. Naj­
starszym z podsądnych był Pryszow (zabił 
on wraz z Nieczajewem studenta Iwanowa) 
liczył bowiem lat 4 0 ;  tyleż lat liczył także 
Olcliin (figurujący w procesie Mirskiego). K le- 
tocznikow i Złatopolskij (należeli do 20  kró- 
lobójców) liczyli po lat 35 . Najmłodszym  
był Sidorackij, liczył bowiem 16 lat i H u- 
kowskaja licząca 14 lat (skazani z powodu 
zbrojnego oporu policyi w Odesie). Średni 
wiek zwolenników Neczajewa w r. 1869 wy­
nosi 25 lat w 12 lat później, przecięciowy 
wiek przestępców jest zaledwie 20  a królo- 
bójcy w przecięciu 27. Gdyby ta sama gene- 
racya po 12 latach spisków dostarczyła była 
swego kontyngensu, to musiałaby liczyd prze- 
cięciowo po 37 lat wieku. Z tego wypada 
wniosek, że niejedna wyłączna generacya by­
ła zarażona nihilizmem, ale że zbrodniczy ten 
ruch rekrutował się z grup ludzi posiadają­
cych pewną ilość lat.

II. Płeć. Podczas gdy w początkach tylko 
mężczyźni brali udział w ruchu," powoli po­
częli w nim występować także kobiety. Ży­
wioł niewieści rekrutuje się przeważnie z li­
czby studentek z Zurichu i słuchaczek roz­
maitych kursów żeńskich, szczególniej kursów 
akuszeryi. W sprawę Karakazowa nie była 
zawikianą żadna kobieta, w Neczajewa znaj­
duje się ich już siedm. W procesie 50-ciu  w 
Moskwie, liczba ta dochodzi do 39, a w pro­
cesie 20 lcrólobójców figuruje 4  kobiety, nie 
liaząc Porowskiej i Helfmanowej. Niżej sto ­
jąc pod względem liczby od mężczyzn, nihi- 
listki rozwinęły za to większą energię, jak 
n. p. Obodowskaja, matka i córka, Subotina, 
siostry Liubatowicz, Armfeld, Batiuszko wa, 
Perowskaja, Lebiedewa, Iwanowa, Helfmano- 
wa, Jakimowa, Griasanow, Figner i t. d.

III. Narodowość i  wyznanie. Pod tym wzglę­
dem w dokumentach urzędowych brak jest 
danych. W  każdym razie pewną jest rzeczą, 
że ani szczep białoruski, ani sekciarze reli­
gijni w ruchu tym wcale nie biorą udziału. 
Nihilizm rekrutuje się głównie z wielko-ro- 
syan i m ało-rosyan i wyłącznie prawie mię­
dzy wyznawcami wiary prawosławnej. Kaukaz 
w sprawie Nieczajewa i w sprawie moskiew­
skiej 50  socyalistów, dostarczył znaczny pro­
cent. W  roku 1860 do ruchu przystąpił tak­
że żywioł polski, który jednak powoli" się wy­
cofał i następnie dopiero złączył się z emi- 
gracyą socjalistyczną za granicą. Ale i tutą  
w Rosyi znajdujemy między nihilistami pola­
ków, jak D m ochow ski,' Kowalski, zabity w 
Odesie, Mirski i królobójca Ignacy H rynie­
wiecki, który w dniu 1 marca rzucił bombę. 
W  sprawie Karakazowa i Neczajewa nie ma 
jeszcze wcale żywiołu żydowskiego, później 
jednak występuje coraz obficiej, tak, że wy­
pycha sobą żywioł rosyjski. W niektórych 
sprawach na południu Rosyi, np. w Odessie 
w sprawie o opór policyi, prawie połowa o- 
skarżonych była żydów, jakkolwiek nosili ro­
syjskie nazwiska. Żydzi dostarczyli nawet 
kilku zakamieniałych przestępców jak Gol- 
denberg, W ittenberg, Zundelewicz, Buch, 
Aronczyk, Deitsz i wielu innych. O gół ni- 
hilistów przedstawia mieszaninę narodowości 
i wyznań.

IV. Stopień wykształcenia , po większej czę­
ści był dość niski. Nawet pomiędzy tak zwaną 
„inteligencyą* znajdował się zaledwie jeden^ 
który ukończył wyższy stopień naukowy. M ię­
dzy 192 rewolucyonistami był zaledwie jeden, 
który m iał stopień kandydata uniwersytetu. 
Oprócz Tkaczewa, Dmochowskiego, Weimara, 
bardzo niewielu posiadało wyższe wykształce­
nie. Ogromna większość „inteligencyi" sk ła­
dała się z ludzi, "którzy po wypędzeniu ich ze 
średnich zakładów naukowych, uczęszczali do 
różnych szkół i ściśle mówiąc, byli to w łó­
czący się studenci. Największy procent rewo- 
lucyonistów dały wyższe zakłady naukowe 
specyalne, jak akademia rolnicza Petrowska, 
wyższe szkoły techniczne, akademia medyezno- 
chirurgiczna i instytut weterynaryjny. Szkoły 
wojskowe także w części uległy tej zarazie. 
(Hamow, Tarchow, Suchanów i inni). W ogóle 
przeważa w nihilizmie żywioł inteligentny, 
który rzuca się do rozmaitych rzem iosł. Mię­
dzy 34 spólnikami Karakazowa, było 9 stu­
dentów, między nimi 8 słuchaczów akademii 
petrowskiej. Z 11 spólników grupy Neczajo- 
wa należała prawie połowa do młodzieży 
uczącej się , podobnież w sprawie Dołgosina.
Z ośmiu o"sób skazanych w procesie Djakowa 
połowa składała się ze studentów uniwersy­
tetu petersburskiego i akademii medyczno- 
chirurgiczniej. Za to w demonstracyi na placu 
Kazańskim wzięło udział tylko pięciu wycho- 
wańców wyższych specyalnych zakładów a 
z pomiędzy 5 0  socjalistów  w Moskwie, któ­
rzy zostali skazani, tylko sześciu należało do 
* uczącej się młodzieży.* Większa część jednak  
dokumentów nie zawsze daje dokładne dane 
o stopniu wykształcenia podsądnych, co mia­
nowicie jest wyraźnem w procesie 193. Tak 
np. w sprawie Zelabowa zaznaczono, że jest  
on chłopem ze wsi Suchmanowka a nie po 
wiedziano wcale, że uczęszczał do uniwersy­
tetu. W ogóle można powiedzieć, że udział 
studentów w ogóle nie jest zbyt wielki.

V. Stan. Ograniczemy się tutaj na wskaza­
niu dwóch faktów, które dotyczą większej 
części skazanych. Dokumenty urzędowe raz 
wskazują stan oskarżonych, drugi raz znów 
o tem  milczą. Między 50 socyalistami m o- 
skiewskiemi było 12 szlachty, 5  wojskowych 
(po większej części nie będących już w słu ż­
bie), 2 obywateli honorowych i kupców, 4 
drobnych mieszczan, 10 chłopów, nakoniec 
6 osób, których stan nie jest oznaczony. W 
procesie 193 nihilistów było 77 szlachty, 33  
synów duchownych i służby kościelnej, 25  
urzędników wojskowych i cywilnych, 11 dzie­
dzicznych mieszczan i kupców, 21 drobnych 
mieszczan i 16 chłopów itd. Podczas niepo­
rządków wytworzył się pewien dziwny stan 
emigrantów. Między nimi znajdują s i ę : Tka- 
czew, Zazulicz, Debogorio-Makryjewicz", Deitsz 
Hartman i wielu innych.

KRONIKA.
K raków  d. 7  Listopada.

Kuryerek krakowski. Czytelnicy nasi wiedzą 
ze spraw ozdań pomieszczonych w „Gazecie K ra - 
kowskieju, jaki rodzaj tymczasowości panuje w 
sprawie oświetlenia m iasta. Otóż —  (Może wy­
obraźnia nas uw odzi!)— kiedy się jednak  wyjdzie 
teraz wieczorem na miasto —  nigdy dość w spa­
niale i dawniej przez towarzystwo desauskie nie 
oświecane —  zdaje się, że ciemności są  czar­
niejsze, grubsze, bardziej zwarte niż dawniej. W ątłe 
i słabe płomyki gazu, drżące i m igające w szklan- 
nych swych latarniach, nie rzucają promieni na­
wet na kilka kroków w około. Mimo woli chcia­
łoby się wraz z Goethem w ykrzyknąć: „Św iatła! 
więcej św iatła!* . Ten suchotniczy, wynędzniały, 
chorobliwy gaz, jakiego nam dostarcza zarząd 
tow arzystw a desauskiego, jakkolwiek kolorem ja ­
skraw szy od płom ienia nafty, zdaje się posiadać 
mniej blasków od rodzimego petreoleju. T ak ... 
że doprawdy, mimowoli bierze ochota życzyć so­
bie aby miasto spróbowało oświecenia olejem 
skalnym , choćby tylko dla wyprowadzania pewnych 
stałych wniosków co lepszy gaz desausko-kra- 
kowski, czy nafta  ga licy jska?!

Dowiadujemy się, że grem ium  profesorów un i­
w ersytetu jagiellońskiego, chcąc uczcić wieloletnią 
pracę ustępującego z g rona profesorskiego D ra 
S tefana Ludwika K uczyńskiego, rek tora  wszech­
nicy krakowskiej, zamierza w niedzielę odbyć w 
Collegium, jagettonicum  z e b ra n ie , na  którem 
czcigodnemu emerytowi wręczony zostanie cenny 
pierścień jako upominek od kolegów i dowód 
uznania zasług, położonych dla dobra naszej 
A lm a mater.

K oncert pani da Blanc, w iolonistki—  o k tó re j, 
jak  to już donosiliśmy, krytyka zagraniczna i 
w arszawska wypowiedziały zdanie pochlebne, —  
odbędzie się stanowczo ju tro  w teatrze.

Wybór delegata i jego zastępcy z okręgu 
krakowskiego na ogólnego Zgrom adzenia galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowe ziemskiego we 
Lwowie, odbędzie się w piątek, dnia 1 0 -go b. 
m. o godzinie 10-ej rano w domu pod N r. 3 
przy ulicy Gołębiej w Krakowie. W  interesie 
właścicieli dóbr tabularnych w powiecie krakow ­
skim je s t, aby jaknajliczniej zebrali się w te r ­
minie oznaczonym celem dokonania tego wy­
boru .

Kuryerek lwowski. (D n ia  6-go listopada). 
Chcąc być wiernym faktycznem u stanow i rzeczy, 
powinienbym rekapitulow ać dzisiaj dosłownie mój 
wczorajszy buletyn  o najświeższych faktach dzien­
nych Lwiego grodu. Patrząc na  m iasto ze s ta ­
nowiska odwrotnej strony afisza, nie zmieniło 
się w niem nic, poniedziałek nie różnił się od 
niedzieli jedną  jo tą , ani jedną  om yłką drukarską. 
Odwrotna strona afisza powtórzyła z całą sk ru ­
pulatnością, wczorajszą swoją filipikę przeciw 
autorom  petycyj do sejm u, przeciw dziennikar­
stwu, a  w szczególności przeciw „Ziarnu* i t. p.
Z uwagi jednak , że wobec takiego system u, gdy 
kto słowo o teatrze napisze, może się narazić 
na „Siedem słów* (nie-K aydnow skich) repliki, 
recytowanej katarynkowo dzień po dzień przez 
siedem dni, korzę się przed potęgą odwrotnej 
strony afiszowej i przechodząc nad nią do po­
rządku dziennego, rzucę w przelocie okiem na 
jej aversum, które nam  dzisiaj zapowiedziało 
pierwszy występ sławnego am erykańskiego tow a­
rzystwa tancerzy J .  J .  Phoites. Sądząc z rozle­
pionej obok afisza olbrzymiej illustracyi, p rzed­
stawiającej tychże Phoitesów w pozie tanecznej, 
nie każdy clown cyrkowy m ógłby się zmierzyć 
z nimi w choreograficznych produkcyach, w ka­
żdym zaś razie występy ich będą zwycięzką od­
powiedzią na zarzut „Z iarna*, że dyrekcya teatru  
tylko niemieckiemi sztukam i repertuar zasila, bo 
oto przecież mamy i „am erykańskie sztuki*.

W dniu dzisiejszym , w kościele bernardyńskim  
odbyło się nabożeństw o, na intencyę wyzdrowie­
nia k s . Jadw ig i Sapieżyny, wdowy po ś. p. ks. 
Leonie, pierwszym m arszałku Galicyi. N abożeń­
stwo to urządzone zostało staraniem  towarzystwa 
wzajemnej pomocy drobnych rękodzielników i prze­
mysłowców. P ak t ten mówi sam za siebie. Nie 
je s t to niezawodnie pospolitem zjawiskiem, że 
przedstaw icielka najwyższej arystokratycznej sfe­
ry, zdołała sobie pozyskać taką miłość, taką 
troskliwość o dni swoje w tej warstwie spo łe­
cznej, z którą, gdyby się chciała zamknąć w 
kole „sw oich*, m ogłaby nigdy w żaduych" nie 
zostawać stosunkach. N a pozyskanie tej miłości, 
ks. Leonowa Sapieżyna zapracow ała długim  sze­
regiem pięknych czynów, rozumnej filantropii i 
opieki nad biednym i i potrzebującym i, którzy 
teraz zanoszą modły do N ieba, aby pasm o tej

szlachetnej działalności dostojnej m atronie długo 
jeszcze snuć pozwoliło.

( i)  Tarnów dnia 6 b. m. (Kolej Tarnowsko- 
Saudom ierska. —  Odczyt p. Zaby. —  K oncert 
p. Blanc. — Zmienione godło. — • W ieczorek 
Mickiewiczowski). Sprawa kolei T arnow sko-San- 
domierskiej, k tó ra  zajęła um ysły wszystkich mie­
szkańców naszego m iasta, ucichła jakoś w tych 
dniach. W prawdzie uchwalono na ostatniem  po ■ 
siedzeniu Bady miejskiej, wysłać deputacyę do 
Rady państw a i do W iednia, w celu staran ia  się 
u rządu o pozwolenie wybudowania wytyczonej 
jeszcze w roku 1873 trasy  kolejowej z Tarnow a 
do Sandomierza, a  właściwie do N adbrzezia ; —  
ale też na tem  poprzestano. Oprócz tego wybra­
no na posiedzeniu rady gm innej w Mielcu  de- 
putacyę do Lwowa w celu sta ran ia  się o tę ko­
lej ! Naszem zdaniem, Rada m iejska tarnowska 
powinna zawezwać wszystkie rady gminne m iast, 
przez które tra sa  ta  m iała przechodzić, ażeby 
i one wybrały deputacye, gdyż wspólnemi siłami 
więcej można zrobić, zwłaszcza, że i Rzeszów 
nie zasypia i już  także uchwalił w ysłać depu ta ­
cyę w tej sprawie do W iednia. —  D nia 3. b m. 
odbył się odczyt p. F. K. Żaby, z którego do­
chód przeznaczony był na Towarzystwo Opieki 
W eteranów z r. 1 831 . Zanotować muszę, że 
publiczność tarnow ska nie bardzo licznie zebrała 
się na odczycie i dochód nie przenosił podobno 
30 złr. —  Dziś rozlepiono afisze ogłaszające, iż 
dnia 9 b . m. odbędzie się w sali teatralnej kon­
cert pani de B lanc w iolonistki, z w spółudziałem 
p. W. B arabasza.—  W  przeszłej korespondencyi 
pisałem  o godłach handlowych w języku g e r­
mańskim i wspomniałem o godle umieszczonem 
nad składem  maszyn do szycia. Dziś muszę za­
notować, iż g łos mój nie przebrzm iał bez sk u ­
tku, gdyż w tych dniach zmieniono zupełnie 
szyld wspomniany. Z przyjem nością notuję ten 
fakt i nie wątpię, iż i inni właściciele handlów , 
posiadający godła w języku niemieckim, postarają 
się o zmienienie ich na polskie. — Dowiadujemy 
się, iż „Kółko Przyjació ł Muzyki* postanowiło 
i w tym  roku urządzić wieczorek Mickiewiczow­
ski. Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby i młodzież 
wzięła udział w tym wieczorku, ja k  to w zeszłych 
latach bywało, kiedy kierownicttwo chórów nale­
żało do P . R. obecnie dyrektora szkół wydział, 
żeńskich.

Tarnow ska Rada powiatowa ukonsty tuo­
w ała się dnia 31 -go  z. m. jak  donoszą tam tej­
sze pism a. Skład Rady je s t według „O rła* n a ­
stępujący : Prozes Eustachy książę Sanguszko. 
W ice-prezes Dr. K arol Kaczkowski. Do W ydzia­
łu :  I . z kuryi tabu larnej w łasności: Ignacy hr. 
Potulicki radny. Adam Tabaczyński zastępca. I I .  
Z kuryi m iast i m iasteczek : H enryk Szancer ra ­
dny. D r. R ingelheim zastępca. I I I .  z kuryi wło­
ściańskiej : Stanisław  Pieniążek radny. D r. Mi- 
kuciński zastępca. IV . z pełnej rady: Dr. Feliks 
Jarocki radny. Ks. kan. Stanisław  Walczyński 
zastępca. Gustaw Nowotny radny. Antoni Schi- 
mitzek zastępca.

„Gazeta świąteczna^ w arszawska donosi, 
że Andrzej Kociana, wójt Rabszyna (powiat Ol­
kuski) wniósł na zgrom adzenie gminne i prze­
prow adził uchw ałę, aby wyrostki po wsiach przed 
21 rokiem życia nie palili ty toniu  i wódki nie 
p ili; kto zakaz ten  przestępuje będzie karany .— 
Uchwała ta  uzyskała potwierdzenie w ładzy.

„ Kłosy“ w ostatnim  swym num erze dają obok 
życiorysu kardynała  ks. Włodzimierza hr. Cza­
ckiego , b. nuncyusza w Paryżu, jego portret nie­
zmiernie starannie i wykwintnie wykonany.

Samobójstwo. W  Królestwie Polskiem  we
wsi Nakle w powiecie Włoszczowskim, ośmdzie- 
sięcioletnia M aryanna Piętowa powiesiła się na 
strychu w domu syna. Przyczyna targn ięcia  się 
na życie w tak  podeszłym wieku w ypłynęła po­
dobno z bojaźni kary, jak a  niezawodnie spo tkała­
by Piętową, za spełnioną przez nią kradzież u 
sąsiada.

Napady i rozboje w Królestwie Polskiem , 
tolerowane a często i podżegane przez niższe 
organa władzy moskiewskiej, wraz ze zbliżającą 
się zimą, znowu niezwykle mnożyć się zaczynają. 
D zienniki warszawskie no tu ją  już kilka wypa­
dków zbrojnych i gwałtownych grabieży i m or­
dów.

W okolicach Kalisza, kw itną obecnie fijołki
i powtórnie dojrzewają poziomki.

Stan zd row ia  K raszew sk iego  —  jak  zape­
wnia „K uryer W arszaw ski*— znacznie się w tych 
dniach polepszył. Z radością witamy tę dobrą 
wiadomość.

Pogrzeb Paw ła  Almassy W  piątek odbył
się w Budapeszcie pogrzeb Paw ła A lm ńssy, w 
którym wzięli udział Judex  Curiae Jerzy  Majlath, 
prezes ministrów Tisza z żoną, m inister Trefort, 
gubernator hr. Szapńry i nader wielka ilość zna­
komitości św iata politycznego i towarzyskiego 
węgierskiej stolicy. Ogromna ilość wieńców, po­
między którem i odznaczały się wieńce od osób 
urzędowych i korporacyj, wiezioną była za trum 
ną na  oddzielnym karaw anie.

Maurycy Jókai powiada w nowym org an ie  
stronnictw a liberalnego „N em zet*, z powodu 
zgouu węgierskiego patryoty ostatniego, ja k i na 
drodze rewolucyjnej (1 8 6 4  r.) dobijał się osiąg­
nięcia niezawisłości państwowej W ęgier, za co 
następnie odsiadywał więzienie w O łom uńcu , 
zkąd go wydobyła Ugoda 1867  r. i ła ska  kró­
lew ska, we wspomnieniu o nim wspaniale napi- 
sanem przez tego wielbionego pisarza a kory­
feusza stronuictw a rządowego w ęgierskiego: 

k N iegdyś przez cały lud kochany , 
przez przyjaciół ubóstwiany, w sobie nadzieje 
narodu jednoczący, z nienaw istnem i losami jak  
olbrzym walczący —  serce pełne poświęcenia

wszystkiego i w każdej chwili dla ojczyzny, a 
um ysł przejęty szerokiemi ideami —  zagasł Al- 
mńssy w odosobionym cichym domku, gdzie- wie 
czór jego życia ocieplało jedno, jedyne kochają­
ce serce... Duszy mojej żałośnie nastrojonej 
sprawia błogość gdy patrzę na ślady życia tego , 
który kiedyś był mym przywódcą i przyjacielem. 
Cel jego życia został na innej drodze osiągnięty, 
ale jego celem było także : „odbudowanie W ę­
gier*. A ja  sądzę; nie, ja  wie n,—  że gdyby nie 
było m ężów , którzy na drodze przez niego 
obranej do celu docierali, to i ci, którzy inne-, 
mi poszli ścieżkam i, byliby do celu nie doszli 
„Mędrzec narodu* (Deńk) wypowiedział to w 
chwili, gdy każde słowo jego równało się czy­
nowi. N iespełniona historya W ęgier je s t  pełną 
także bohaterów i są zasługi patryotyczne, o 
których fam a nie mówi, a które do wrót n ie ­
bios ko łaczą ....*  W spom nienie swoje zakoń­
cza Jókai: „Gdyby każdy, komu on coś dobre­
go uczynił, gdyby każdy pa tryo ti, który mu 
wdzięczność obowiążauy za utrzym anie ojczyzny, 
grudkę ziemi na grób jego rzucił, w tedy na 
grobie Paw ła Almassy pow stałoby całe wzgórze 
H uunów *.

Inne  zaś dzienniki z okoliczności tej śm ier­
ci, dom agają się oddawania czci państwowej dla 
zmarłych zasłużonych dla ojczyzny, gdy w n a ­
szych czasach, jak  pow iadają, tak  prędko się ży­
je , że wdzięczność narodow a nie ma czasu na 
sta łe  i żywe oświadczenie swojego uznania —  o 
czem przekonyw a cichy koniec żywota Almasy’ego.

W Mekce wybuchnąć miała w tych dniach 
cholera.

Normalny bieg pociągów na drodze m o­
skiewsko-kurskiej od niedzieli dopiero przyw ró­
cony został, po katastrofie, którą w swoim czasie 
opisaliśmy w naszej kroniczce.

Newa pod Petersburgiem , pokryła się już zu ­
pełnie lodem. Żegluga zatem w strzym ana z po­
wodu przypływu lodów z jeziora Ładogi.

Gatczyna z Petersburgiem, m ają być po­
łączone telefonami i w tym celu odbywają się 
ciągłe próby.

Księżna Juriewska-Dołgoruki , wdowa po 
carze A leksandrze I I ,  opuszcza w tych dniach 
Francyę i udaje się do Rosyi. Pozostaw ia ona w 
Pau  swoją młodszą córeczkę, której zdrowie wy­
m aga dłuższego^ pobytu w tej stacyi klim atycznej.

Ludwika Michel przybyła w d. 1 b. m. do 
Gand, gdzie m iała wygłosić odczyt. Zaledwie 
ukazała się w sali, w której m iała przem awiać, 
powitano ją  gwizdaniem i wrzawą nieopisaną. 
Poczem wszczęła się bójka pomiędzy studentam i 
a socyalistam i. W praw dzie burm istrz swemi 
przedstaw ieniam i uspokoił wzburzenie na chwilę, 
ale w kw adrans potem zagotowało się znowu w 
sali jak  w garnku .... Pani Ludwika Michel, d o ­
stawszy nogą od stołu w głowę, ratow ać się 
m usiała ucieczką. Tak więc odczyt socyalistyczuy 
zbyt słynnej agitatorki nie m ógł przyjść w Gand 
do skutku, z powodu opozycyi studentów.

Zarząd ruskiego Towarzystw a przem ysłowo- 
gospodarskiego w Stanisław ow ie, założonego na 
miejsce rozwiązanej filii Towarzystw a Kaczkow­
skiego, w ysłał jak  powiada organ tego tow arzy­
stw a „H ospodar i Pom yszlenuik*, 214 zaprosin  
do rozm aitych osób prosząc ich o przyjęcie 
agentur Towarzystwa. Zarząd ten uchw alił roz­
maite postanowienia przechodzące jsgo  środki i 
zasoby, zapewnie dla skuteczniejszego ściągania 
członków. Wobec tej rozwijającej się działalności 
ruskiego gospodarstw a w Galicyi, poważamy się 
wystąpić ze skromnem pytaniem , co czynią no 
polu gospodarstw a włościańskiego nasze krajowo 
Towarzystwa gospodarskie i zarządy kółek w ło­
ściańskich ?

Wiadomości policyjne. — A resztow ano: Bułe Jana  
za kradzież. Pasternaków  Jana i F ranciszka, za p o ­
bicie. B artyzela  J a n a , za kłusow nictw o. Frankowska  
A nno, za sprzeniewierzenie. W iktorye Tworków ue 
fa lse  P ęk a lo n k ę , za kilka kradzieży " —  P ieć  osób 
za p ijań stw o , dziesięć za w łóczęgostw o, dwie" za że ­
branie dwie za aw antury u liczce . —  Od osoby p o­
dejrzanej odebrano złotą osadę od b ro sz k i, która 
m iała znaleźć dnia dzisiejszego na plantach przy 
u licy  kolejow ej.

Kalendarzyk. Ju tro : św. G odfryda  oraz Czte­
rech braci Koronatów. We Czwartek: św . Teo­
dora żołnierza męcz.

T E A T R  K R A K O W S K I .

R epertoar.
Środa 8 L istopada: K oncert pani de Blanc 

ze współudziałem  p. B arabasza i orkiestry tea­
tralnej.

Czwartek 9 L isto p ad a : „Ćwiartka P ap ieru*
W. Sardou. Przedstaw ienie rozpoczuio uw ertura 
„11 finto Stanislao*, V erdiego.

Delegacye wspólne.
W  komisyi budżetowej delegacyj austryac- 

kioh, ciągnęły się dalej dnia 5  bm. obrady  
nad organizacją armii. Główną treść tych o- 
biad podał już wczorajszy telegram. Tu o- 
gramczymy się tylko na dokładnem podaniu 
pytań deleg. p. Grocholskiego i odpowiedzi 
danych mu przez ministra wojny.

P. G rocholski in terpelow ał m inistra w na­
stępującej m a tery i:

1- Jakie linie koleij zdaniem p. ministra 
niezwłocznie mają być wybudowane, by m o­
narchię austro-węgierską postawić na równi 
z sąsiedniemi państwami, co do bezpośre­
dnich linij komunikacyjnych. 2. Czy nie zaj­
dzie potrzeba zmiany projektowanej reformy
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wo 
nie co 

wie-

mu na wypadek wojny, czego każe się o- 
awiać -liczba dywizyj i brygad rozlokowa­

nych w prowincyach okupowanych, O ile wie­
jmy jest w Bośnii o jedną dywizyę i siedm 
brygad wiecej, niż w zwykłym stanie i wy­
maganiach nadto przy każdej brygadzie 

j oficerski jest tam  wyższy o 1 oficera 
rachunkowego i 1 lekarza, niż w monarchii, 
m Czy na wypadek wojny i mobilizacyi znaj­
dzie się dostateczna ilość koni w każdym o- 
Kręgu dla dotyczącego korpusu. 4. Czy przez 
utworzenie komend uzupełniających okręgo­
wych, tj. właściwie komend piątych batalio­
nów rezerw i kadrów zapasowych, skarb pań­
stwa nie będzie narażony na nowe wydatki.

. Czy garnizony większych m iast jak  np. 
nnasta Wiednia, stanowić będą wojska kor­
pusu terytoryalnego, lub czy będą pułki i 
innych korpusów do służby używane. Cho­
ciaż nie czynię pytania, jednak zaznaczyć 
muszę jako pożałowania godną okoliczność 
że budowa koszar, której potrzeba dopiero 
przy obecnej organizacyi okazała sie konie­
czną, trafia właśnie na Galicye. 7. Ńakoniec

Prze“ 0Szeni® kołnierzy z batalionów 
dawnych do utworzyć sie majacych nie u-

b a t Ł Da H ?x.bi? 0M ^ y ^ e n i e  owych 
dla tw i W’a • ,eraz uiejako za rezerwy 
maja * S' ‘ ma-iacych batalionów służyć

m? Z- P y t a n i a  m inister wojny hr. 
oJnnw- a t  P° ^°*e‘ bardzo szczegóło 
dn n ip tL  £ zas*rzegaiąc sobie jedynh 
j  ■ . h 'V<i  .Punktów dyskrecyę. Z odpo

Pbfiujeuay następujący wyciąg: 
westyi Uzupełnienia sieci kolejowej, sa 

Lnoł zacz?m Pertrakcye z obu rząd am i, a 
przedstawione będą projekta odpowiednie 

i wypracowania, skoro tylko wstępne plany 
i roDoty do pewnego już stopnia doprowa- 

zoue będą. Co do repartycyi potrzebnych 
w okręgach koni, mogę oświadczyć, iż stoso­
wne opisy i działania są w biegu — przytem 
pewny jestem  najmocniej, iż rzecz ta  da się 
w większej części we wszystkich okręgach 
przeprowadzić z wyjątkiem większych parków 
artyleryi, trenów i pociągów, * do czego wy­
padnie z innych okręgów w wielu miejscach 
sprowadzić potrzebne konie. Co do czwartego 
pytania zaznacza minister wojny, że z wy­
jątkiem kadrów w czasie pokoju nie istnieją 
żadne inne uzupełniające bataliony, i że tylko 
w tym celu są utworzone, by w razie mobi­
lizacyi mogły do siebie przyjąć rezerwę i re ­
krutów wyćwiczyć, a tym sposobem by słu­
żyły za źródło do łatwego uzupełnienia wojną 
spowodowanych luk — z tego jednak nie może 
wyniknąć żaden uszczerbek dla finansów kra­
jowych.

Z wyjątkiem W iednia, gdzie garnizon zło­
żony będzie ze wszystkich korpusów okręgo­
wych, garnizony miast innych tworzyć będą 
wyłącznie wojska korpusów okręgowych — co 
się zaś tyczy rozlokowania załogi w Wiedniu, 
to będzie ona rozłożona po wszystkich ubi- 
kacyach przeznaczonych dla pułków konsy- 
stujących.

Co do siódmego wreszcie zauważył p. mi­
nister, że w samej rzeczy byłoby wielce po- 
żądanem, gdyby uniknąć można zmniejszenia 
liczebnego^ stanu czynnego w kompaniach, 
jednakowoż niema najmniejszej racyi obawiać 
się o bitność i wyrobienie wojska z powodu ,°mp owania nowych batalionów z kadrów 

anu czynnego, do czego nowa organizacya 
zmierza, owszem przeciwnie, można być cby- 

Pewnym powiększenia bitności i lepszego 
w L h 1CZ\ t ia' ®d^  dotychczas w 80 rezerwo­
wo vj3 zacb było 160 batalionów o liczbie

t a b » „ / g„ r r*d^ 0‘; f noe nwko” plet“ e6<> sta““
i. Z  Przemówieniu dawał jeszcze mini-

których treść podał* już* te ?  dalSZ6 Pytan‘a’ 
ferent Fanderlik o ś w i a d c z y ł j T g d r S T d ? -  
skusya dotyczyła tylko re fo m  armfi a nrzecfw 
wysokości pozycyj budżetu nikt nie o n Z  
me widzi i on powodu do czynienia n
uwag. Wydział przeszedł następnie do szcze 
gól o w ej dyskusyi , przyjął całe ordinaliZm  
budżetu wojny bez zmiany podług wniosków 
referenta i zgodnie z uchwałami węgierskie™ 
wydziału wojskowego. g

Przegląd polityczny.
Ju tro  odbędzie się posiedzenie komisyi 

budżetowej delegacyi austryackiej w sprawie 
budżetu spraw zagranicznych.

le legram y półurzędowe z Budapesztu za­
pewniają, że klerykalni członkowie delegacyi 
nie będą stawiali żadnych pytań ministrowi 
spraw zagranicznych co do rewizyty cesarza 
na dworze włoskim. Wszyscy inni również 
delegowani z prawicy ze względu na przyja­
zne położenie ogólne dla monarchii maja sie 
wstrzymać wogóle od stawiania pytań, aby 
położenia tego niczem nie zakłócić. Nawet 
sprawozdawca bar. Hubner znany ze swych 
sympatyj rosyjskich i ze swojego strachu przed 
propagandą republikanizmu — o którym u- 
trzvmywano, że dlatego go prawica wydobyła 
z inwalidowanego stanu dyplomatów na bar­
dzo aktualny, acz chwilowy urząd sprawo­
zdawcy komisyi, aby demonstrować przeciw 
polskiej przewadze i polskim zapatrywaniom 
politycznym na politykę zagraniczną — przy­

rzekł nie wdawać się w wywody ogólne po­
lityczne oprócz krótkiego poglądu na poło­
żenie z powodu pokojowego załatwienia sprawy
egypskiej.

Polscy delegowani, przypuszczamy niestety, 
nie będą również żądali wyjaśnień co do po­
lityki zagranicznej monarchii, widocznie za- 
dawalniającej, skoro prezydent Smolka w zna- 
nem swem przemówieniu hołdowniczem zade­
klarował się gotowym do ponoszenia wszel­
kich ofiar.

To jest prawdziwa ufność patryotyczna i 
konstytucyjna! __________

Podkomitet do spraw zagranicznych dele­
gacyi węgierskiej nie chcąc dopuścić aby 
zwłoka rewizyty monarchy austro-węgierskie- 
go królestwu włoskiemu eksploatowaną była 
przez przeciwników zbliżenia między^ monar­
chią a W łochami dla jątrzenia wzajemnych 
stosunków między obu państwami, sprawę tę 
poruszył na poufnem posiedzeniu podkomitetu 
w przeszłym tygodniu. W yjaśnienia rządowe 
i opinie delegatów zreasumował hr. Juliusz 
Andrassy twierdzeniem, że Kzym jest uznaną 
nieodwołalnie stolicą Włoch a odwiedzinom 
monarchy austro-węgierskiego w tem mieście 
staje na zawadzie ii wyjątkowy stan społe- 
czno-towarzyski, jaki tam  ma miejsce.

Podniesienie tej drażliwej kwestyi wywołało 
i wywołać musiało liczne komentarze ze strony 
właśnie niechętnej zbliżeniu. A jakkolwiek 
cel delegatów " węgierskich ostatecznie osią­
gniętym zostanie,'przez wyprowadzenie spra­
wy w gruncie niewinnej natury na światło 
dzienne, nie brakło chwilowo po ogłoszeniu 
rozpraw podkomitetu namiętnych interpretacyi.

W sprawie tej otrzymuje „N. fr. Presse* 
jak zapewnia, że źródła zupełnie pewnego 
wiadomość: że było zdecydowanem, iż cesarz 
z Tryestu m iał się udać do Włoch dla od­
wiedzenia królewskiej pary. Podróż projekto­
wana została, jak powiada zawsze toż samo 
źródło zaniechaną z inicyatywy króla włoskiego 
który wskazując na znane wydarzenia, podróż 
odradzał, Dalej" zapewnia „N. fr. P resse“, że 
arcyksiąże Albrecht uda się niebawem do 
Medyolanu i tam spotka się prawdopodobnie 
z królem włoskim.

Najświeższy „Poster Lloyd" zaprzecza s ta ­
nowczo zamiarom tryesteńskim monarchy co 
do podróży włoskiej o jakich twierdzi dzien­
nik powyższy zostający w stosunkach z urzę­
dem spraw zagranicznych na Ballplatzu.

Kryzys m inisteryalna serbska zakończyła 
się pełnym upadkiem intrygi Risticsa i po­
zostaniem u steru gabinetu Pirocsanaca. Cha- 
rakterystycznem jest dla zachowania się po­
lityki rosyjskiej w całej tej sprawie zamachu 
na życie Milana i intrygi panslawistycznej, 
jaka z zamachu tego korzystać chciała, że 
wśród organów tej polityki i rosyjskie „Słowo" 
wychodzące we Lwowie przypisuje niemal 
autorstwo moralne zamachu gabinetowi P iro­
csanaca, gdyż jak  twierdzi autorytet dynastyi 
Obrenowiczów nigdy nie stał tak wysoko jak 
w chwili ścisłych związków Serbii z Rosyą, 
a ministerium Pirocsanaca oddalając Serbię 
od Rosyi, spowodowało nienawiść narodową 
i doprowadziło do zamachów, a „Słowo" liczy 
i wierzy w naprawę stosunków wskutek poja 
wienia się na scenie Risticsa i Miłojkowicza 
i zmiany gabinetu.

Nadzieje rosyjskie nie spełniły się.

mieckiego żywiołu urzędniczego je s t stratą 
dla Rosyi. Skoro bowiem Rosya swoich podda­
nych niemieckich rzuca na pastwę rasowej 
nienawiści i indywidualnej zazdrości słowiań­
skiej większości i rewolucyjnie usposobionych 
urzędników, to niszczy tem samem szkołę roz­
płodową dobrych oficerów tudzież pracowi­
tych i najwierniejszych urzędników. Nieprzy­
jaciele Rosyi, jeżeli odłożą współczucie z u- 
ciśnionymi na bok, nie doznaja z tego po­
wodu żadnej troski".

„Journal officiel" ogłasza okólnik m inistra 
oświaty p. Duvau, dotyczący uregulowania 
kwestyi umieszczenia krucyfiksów i obrazów 
świętych po szkołach ludowych. W edług o- 
wego okólnika w nowo zakładających się szko­
łach nie będą się umieszczać "krucyfiksa ani 
też zawieszać żadne emblemata religijne i 
świętości; w istniejących zaś szkołach za­
trzymanie ich pozostawia się do woli prefek­
tów, mogą oni je usunąć ze szkolnej izby 
lub zatrzymać —  zależy to od usposobienia 
ludności a takt każdego z nich będzie wska­
zówką w postępowaniu. Mieliśmy" gwałtowne 
„obalanie krzyżów przez czarną bandę," okól­
nik ogłasza legalne ich usunięcie; schodzą 
się więc zupełnie w zdaniu.

Nowy nuncyusz papiezki monsignor Ronde 
przybył już do P aryża; na dworcu oczekiwał 
go P e rra ta , pierwszy sekretarz nuncyatury. 
Nuncyusz był już u m inistra spraw zagrani­
cznych, który «oddał mu zaraz wizytę. N ieba­
wem przyjmować będzie nuncyusza prezydent 
rzeczypospolitej na uroczystej audyencyi.

Z uchwalić się mającego kredytu okupa­
cyjnego zbudowane być mają wzdłuż całej’ 
granicy czarnogórskiej warowne strażnice czyli 
„kule" — jak je tam  nazywają. „Prager 
Abendblatt* donosi, że takie środki bezpie 
czeństwa zaprojektował gen. major Kober, 
który przyszedł do tego przeświadczenia, iż 
w miarę dalszego wysuwania swojego kordonu 
posterunków z Gacka ku granicom księstwa 
także wycieczki czarnogórców i zbiegłych na 
ich terytoryum powstańców ustawały. Przez 
zaprowadzenie takiego pilnego strzeżenia gra­
nicy obiecują sobie już naprzód, że odetnie 
ono wszelką pomoc ruchowi, jakiby w przy­
szłości podjęty był z czarnych gór w granice 
krajowych okupowanych.

System kordonowej obrony granic to stara 
jak świat i już dawno porzucona metoda obro- 
ny, bo taka linia przełamana w jednem miej­
scu zmusza broniących się do opuszczenia 
całej linii, jeżeli nie chcą być otoczeni i od- 
C1S«J chyba więc ów system kordonowych 

r. a ? OWadzouy będzie na to, by niemi za- 
czarn°górcy a względnie walczący 

pod ich skrzydłami powstańcy" a na to szkoda

Berlińska, .. -Post*  zastanawiajae sie nad
ruchem anti-mernieckim w prowincyach" nad­
bałtyckich, konstatuje, że ruch ten skierowa­
ny jest przeciw niemcom, jako klasie posia­
dającej, że zatem ma charakter socyalisty- 
czuy. W dalszym ciągu zaś pisze „Poczta," 
„każdy, co godzi się z tem zdaniem, że Ro­
sya będzie kiedyś jego nieprzyjacielem, cie­
szyć się może tylko ze zniszczenia żywiołu 
niemieckiego, który je s t kitem i nieodzownym 
czynnikiem w administracyjnym i militarnym 
organizmie Rosyi. K to atoli tak, jak my, 

Zy W, zg°d?ie z Rosyą, i kto najgo- 
- J Zyczy sobie widzieć sąsiednie nam mo- 

cars wo w pokoju i pod dobrym zarządem, 
ten przyzna, że zniszczenie lub usunięcie nie­

W całej Anglii i W alji odbyły się we 
czwartek wybory do rad gminnych —  wybo­
ry te powszechnie bywają uważane za baro­
metr usposobienia ludności i zgody lub nie 
z polityką parlam entu i gabinetu. Tym razem 
na wyborach tych przeszli zwycięzko konser­
watyści ; zdobyli bowiem wiele miejsc na wi- 
gach. — Torysewskie organa cieszą się też 
niemało z tych sukcesów, lecz w swej rado­
ści posuwają się chyba za daleko, grożąc 
reakcyą i widząc upadek bliski gabinetu 
Gladston’ea, bo "poparł go A rabi-pasza pod 
Tell-el-Kebir.

Z Konstantynogola donoszą, że su łtan  
wielce był niezadowolony i zdziwiony, do­
wiedziawszy się o w yjeździe lorda Dufferin 
inimo usilnych zabiegów i s tarań  Saida 
paszy, su łtan  uw aża to za rzecz niesłycha- 
ną, by poseł akredytow any w Stam bule 
u jego  boku, jeździł do ziemi podległej mu 
i uznającej go za zw ierzchnika w inisyi spe- 
cyalnej. Mimo niezadowolenia i n iełask i su ł­
tana  w yjechał lord Dufferin do Egyptu .

Z Londynu donoszą, że lord D ufferin 
otrzym ał od rządu  angielskiego m isyę, aby 
porozum iał się z K hedyw em  co do reorga­
n izacji arm ii, tudzież co do trw ania i roz­
ciągłości angielskiej okupacy i, a wreszcie 
c0. (1° uregulow ania kw estyi finansów egyp- 
skich i zaprowadzić się m ającego w Egypcie 
system u rządowego. Stypulacye jak ie  w tej 
m ierze zaw arte będą pom iędzy am basado­
rem  angielskim  a w icekrólem , przedstaw ione 
być m ają następnie konforencyi am basado­
rów w K onstantynopolu. Przyjdzie więc 
koza do woza, tylko, że z tego wozu coraz 
więcej kó ł i części składow ych rozbierają, 
tak  ze z czasem  nic nie pozostanie.

Korespondent zK airu  donosi do „Standartu" 
r  em 1 b. m ., że obrońcy Arabiego 

P 1. bardzo ważną rozmowę z Achmetem 
bejem Risaat. W rozmowie swej z mr. Broad- 

Jem Risaat bej potwierdził zeznanie Arabiego 
o podwójnych instrukcyach, jakie otrzymał 
Derwisz pasza w swej misyi do Egyptu. 
Otwarcie i publicznie m iał on wrogo wystę­
pować przeciw Arabiemu i jego aspiracyom, 
cichaczem jednak, co głównie było mu nawet 
zlecone, miał podniecać i zachęcać partyę na­
rodową. Risaat był obecnym na radzie m i­
nistrów, g^zie zarówno khedyw jak i Derwisz 
pasza radzili opierać sie żadaniom adm irała
Seymoura. ‘ Ł

”, .^F 'sburgski W iestnik" donosi, że w cią- 
f U. Plez$Ceg° miesiąca przybyć mają do P e­
tersburga wszyscy dowódcy wojsk i naczel­
nicy sztabów w celu złożenia (najpoddańszych) 
raportów i sprawozdań.

„Nowoje W remia" donosi, że w pałacu 
Amczkowa, w którym dzisiejszy car długo 
zamieszkiwał nawet po morderczym atentacie 
na swego ojca, przedsięwzięto różne roboty. 
Roboty te mają niezawodnie na celu zabez­
pieczenie gmachu od wszelkich min grożących 
mnercią, j ak bowiem obiega pogłoska, Ale­
xander l i i  ma zamiar przonieść się do Pe­
tersburga i znowu w pałacu Auiczkowa za­
mieszkać.
, 7‘ Petersburga donoszą, że ministerium 

skarbu zamierza dokonać niespodzianie rewi- 
zyi w bankach miejskich i akcyjnych. Gdyby 
rewidujący złożyli dowody stronności lub po­
wolności, mają być pociągani do surowej od- 
jowiedzialności karnej.

Telepmi „taety Mowsliej."
Budapeszt 7 listopada. Referent komisyi 

wojskowej w węgierskiej delegacyi oświadczył, 
że wskutek uchwały podkomisyi przyjęto do 
wiadomości objaśnienia m inistra wojny w" spra­
wie organizacyi terytoryalnej armii. Po ukoń­
czeniu obrad nad zwyczajnemi pozycyami za­
częto debatować nad wydatkami nadzwyczaj­
nemu Wniosek by z pozycyi 500.000 złr. na 
wzmocnienie i przebudowanie warowni Kotaru 
wykreślono 100.000 złr. nie utrzym ał się.

Pa ryż  7 listopada. M inister finansów po­
twierdził w komisyi budżetowej, że równo­
waga budżetu zostanie zrealizowana bez po­
mocy kredytu, gdyż zwyżka pozostała w skar­
bie Państwa, wynosi 259 milionów.

Londyn 7 listopada. Ks. Connaught za 
przybyciem przyjmowany przez ludność z o- 
gromnym entuzyazmem i radością. W  Izbie 
niższej oświadczył Gladstone, że podczas dzia­
łań wojennych wojska Arabiego jako strona 
wojująca traktowane były. Od czasu zgniece­
nia buntu, khedyw wszedł znowu w prawa 
municypalne, tj. ma w mocy swej uwięzio­
nych.

W niosek M annersa o tajne głosowanie nad 
zamknięciem dyskusyi na wniosek Gladsto­
n e ^  odrzucony 139 głosami na 55. — N orth- 
cote zapowiada, że zwróci uwagę Izby na u- 
źycie wojsk angielskich w Egypcie. Izba ma 
prawo otrzymać co do tego dalsze informacye.

Londyn 7 listopada. W izbie niższej North- 
cote wnosi odrzucenie rezolucyi o wprowa­
dzenie zamknięcia dyskusyi: rezolucya ta  nie 
ma na celu zniszczenia obstrukcyi, lecz tylko 
popieranie wniosków stronnictwa liberalnego— 
środek gorszy niż sama choroba — gdyby 
chciano zgnieść mniejszość w izbach, izba 
stanęłaby się ofiarą większości —  i po za 
parlamentem."

H arcourt zbija poprzedniego mówcę i za­
przecza, aby rezolucya była w ypł/wem  ducha 
stronniczego.

Ogłoszono offieyalnie wyniesienie Seymoura 
pod tytułem  lorda Alcester i W olseleya pod 
tytułem  lorda Wolseleya of Cairo do godno­
ści parowskiej.

Stam buł 7 listopada. Z powodu zmiany 
rządów i następstwa nowego beja w Tunisie, 
poleciła Porta Essad paszy zaproponować ga­
binetowi francuskiemu w sprawie inwestytury 
zbadanie i przejrzenie tych punktów, które 
obchodzić mogą francusko-tureckie interesa. 
Duclerc jednak odmówił tem u stanowczo, opie­
rając się na tem, że niezawisłość Tunisu 
zawsze i za wszystkich rządów od Franeyi 
uznawaną była. Porta zamierza protestować.

Kair 7 listopada. Stan zdrowia armii an­
gielskiej jest niezadawalniający, wiele wypad­
ków febry i konie chorują; —  korpus ekspe­
dycyjny do Sudanu z wyjątkiem kilku ofice­
rów europejskich, składa się wyłącznie z kra­
jowców; projekt przyjęcia adwokatów angiel­
skich jako obrońców Arabiego znowu zarzu­
cony.

Aleksandrya 7 listopada. Podług wiado­
mości, cholera w okolicach Mekki coraz da­
lej się rozszerza: W Jeddach zaszły liczne 
wypadki zapadnięcia na cholerę. Szwajcaro­
wie zwerbowani do egypskiej armii skarżą się 
na niedostateczne wynadgrodzenie, wskutek 
czego rząd postanowił odesłanie ich na swój 
koszt do Szwajcaryi; wysłanie nastąpi już 
ju tro .

Kopenhaga 7 listopada. Orkan gwałtowny 
zrządził ogromne szkody, wie’e wypadków 
na morzu.

I 'u rsa  telegraficzna z d. 7 Listopada 1882
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 76-10. R enta srebrna 77-60. Renta 
złota 95-40. Renta złota węgierska 119-75. Losy 
z r. 1860 131-25. Akeye banku narodowego 836-—. 
Akcye kredyt. 309-10. Londyn 119-20. Napoleony 
9-47Va . Lom bardy 141-50. Losy z roku 1864 171-75. 
Akcye kolei K arola Ludw. 314-50. Akcye Lwow. 
Czeruiow. 171"— . Akcye kol. węg. półnoeno-wschodn. 
162-50. Akcye Anglo-Bauku 126 80. Oblig. indem, 
galicyjsk. 100-25. Losy prem. węgierskie 118-—. Akcye 
kolei Kosz. Sogum. 147 25. Akc. kolei pótn. zachód, 
austr. 206-- -. 6 #  L isty zast. hipoteczne 101.75.
Marki 58-45. Buble 118-25. 4 X  List. zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 102-—. 5%  R en ta  pap. 92-35.

Berlin, z d. 6 b. m. 1882, r. 
Banknoty austr. 170*95. Krótki "Wiedeń 171*20. 

Krótka W arszaw a 202*35. B anknoty ross. 203-05. 
5%  Listy Zast. Pol. 61-75. 4%  Listy Likwid. 53-90. 
Akcye Kol. Kar. Ludw. 134-75. Akcye kredyt. 529-50

Usposobienie giełdy: stałe.

N A D E S Ł A N E .

Ważnem jest doniesienie o grze loteryjnej 
Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. Firma 
ta zjednała sobie dobrą reputacyo tak tu, jak 
w okolicy, z powodu natychmiastowej wypłaty 
pod dyskrecyą i dla tego już na tem miejscu 
zwracamy uwagę każdego na dzisiejsze ogłosze­
nie tegoż domu w dzisiejszym numerze.

N A D E S Ł A N E .

Z w raca się szczególną uwagę Szan. 
Czytelników  na inserat, umieszczony na 
następnej stronie, p. Kretschm era.



G A Z E T A  K R A K O W S K A  Nr. 18C

A u f g e b o t .
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass
1. der Profesor Dr. "Walery von Jaworski, 

ledig, wohnhaft zu K rakau, Sohn des 
Pfarrers Johannes v. Jaworski und seiner 
verstorbenen Ehefrau Anna von Jawor­
ski geborne Czyńański, ersterer wohnhaf- 
zu Sanock in Galizien,

2. und die ledige Emma Julie Philippine 
Mattes, wohnhaft zu Konstanz, Tochter 
des verstorbenen Hauptsteueramtsverval- 
ters Philipp Mattes und seiner Ehefrau 
Christine Salome Mattes geborne Gopfert 
letztere wohnhaft zu Tagerweilen, — die 
Ehe mit einander eingehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebots, hat 
in den Gemeinden Konstanz und Reutlin- 
gen, sowie in der „K rakauer Zeitung“ zu 
geschehen. 930 1-?

KONSTANZ am 4. Nowember 1882.
Der Standesbeamte 

(L. S.) Rothenhausier.

E f f ó T p o i i r
M prawdziwe tureckie  świeże
£  nadeszlv do handlu pod firma:

♦ H KRETSCHMER
Jj w Krakowie,
O róg Rynku i ulicy Szewskiej L. 2. 

895 9-12 ---------

♦
N
♦
N
♦
H Zamówienia 
♦
V

w najlepszym gatunku
zamiejscowe wysyłają 

się pocztą odwrotną.

!!! Pięć medalów zasługi i list pochwalny!!!
Znakom ite powodzenie i powszechne uznanie , jak ie  zyskały moje wyroby 

na włosy, zniew alają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I L P T  O  1ST
włosom siwym i wypłowiałym po k ilkukrotnem  użyciu przywrac piękny 
natu ralny  kolor. Pilipton nie farbu je , lecz tylko odmładza włosy, k tó re  
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotna barwę. — 

Cena flakonu I z łr .  5 0  c t

ggp- W A L E U T  UST -fflg
najsiln iejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzym uje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do w ytw arzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca w yłysiałe nieprzedaw nione pod działaniem  tego środka pokryw ają 

się pięknym  włosem. Cały flakon 3 złr. P ó ł flakonu 1 złr. 60 ct.

toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gliceryno­
we i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk od 10 
cent. do 1 złr.

Mydła
Środki do wywabiania plam.

K T I G R E T I  N A .
Po długiem  doświadczeniu udało się mi w ynaleść wyborny środek do na 
tychm iastowego farbow ania włosów na trw ały  i p iękny kolor czarny lub 
ciem ny; je s t on zupełnie nieszkodliw y i w zastosow aniu bardzo prosty. —

Cena 1 złr.

Olejek tankowy, rp stfS JU K irS :1 
Pomada chinowa, cT1’1*'"WJ"
iT T  v . , i  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się
W  O u U  ateńska, *upieiu, ożywia u trw ala  barw ę i połysk tychże — 

’ F lakon  80 ct.

J. I H N A T O W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy 856—3

Nabyć m ożna: we Lwowie w Fabryce ul. Kopernika L 3. orazu pp. Ko­
złowskiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego. W  Krakowie w 
Filii Sukiennice 1 20.; w BRODACH u p . Witkowskiego; w BUCZACZUup. 
Miillera; w BRZEŻANACII u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza; 
w STANISŁAWOWIE u p. Macury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JA ­
ROSŁAW IU u p. Wisłockiego; w SAMBORZE u p. Marescha; w PODHAJ- 
CACII u p, Kurtykiewicza; w STRYJU u p. Wysoczańskiego; w KOŁOMYI 
u p. Stcnzla; w DROHOBYCZU u p. Ruczki; w HUSIATYNIE u p. Czerskiego; 
w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. Miedlickiego.

Główna wygrana 
e w e n t  

4 0 0 .0 0 0  marek 
x x x x x x x x x r

P O D A Ć J  W y p ł a t ę  ,
Q  wygranych |
w poręcza państwo. J
i x x x x x x x x x j

Zaproszenie do wzięcia udziału w grze 
w wielkiej przez  państwo H a m b u r g  poręczonej loteryi pieniężnej, 'i

w której &

8 milionów 940.275 marek i
i pew nością ninsi być w ygranych!

Wygrane tej korzystnej pieniężnej lo te ry i ,  k tó ra  według planu tylko 93 5 0 0  ^ 
losów zawiera,  są  n a s tęp u jące : fj

Największa wygrana jest ewent. 400 .000  marek.

54 wygranych po 5.000 marekPremia 250.0C0 marek1 
wygrane po 150.000 „ ( 5

100.090 „ ) 108
„ 60.000 \ 264

50.000 „ ( 10
40.000 , ) 3
30.000 „ ) 530
25.000 „ ( 1073
20.000 „ < 101

„ 15.000 „ ) 25
12.000 „ ) 85
1 0 .0 0 0  „ )  100

8.000 „ (27069
6.000 „

4.000
3.000
2.000 
1.500 
1.200 
1 .0 0 0

500 
300 
250 
200 
150 
145

PASY do MASZYN
robi na z a m ó w i e n i a

Jan Kleczeński
B I O D L A . H Z

przy u licy  Szpitalnej Nr. 32
W KRAKOWIE. 929 1-6

Płótna ling.
K rótka trwałość p łó tna (wskutek 

chemicznego blichowania) spowodo­
w ała nas do w yrabiania pod powyż­
szą nazwą m ateryi posiadającej trzy­
krotne trw anie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno K ing je s t najlepszą, 
najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
w szelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
je s t urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka­
ranym . Płótno King sprzedaje  nasz 
podpisany sk ład  
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą  . . złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i  damskie, w szelkie ga­
tunk i bielizny łóżkowej 

1 sztukę 175 centym, szerok.
15 metr. długości na 6 
sztuk w ielkich prześciera­
deł bez szwu . . . .

1 sztukę 195 centym, szerok. 
na w łoskie łóżka . . .
Celem p rzekonan ia  się o 

ku, przesyłamy bezpłatnie  
wszystkich gatunków.

M  Beyer i Sp.
w Krakowie,

Sukiennice Nr. 13 —
862 12-

8-50

11-80

12-80
gatun-
próbki

14

ijaństwo! Można r a d y ­
k a ln i e  z wie­
dzą i bez wie­
dzy cierpiące- 

sławnym środkiemP
Nadlekarza Ora Bergera

, za nadesłaniem 3 złr. w. a. w li-
ście rekomendowanym, wysela ten 
środek główny skład Minerwa — 

Droguerie in Danzig (Gdańsk). 925 2-10

P M  S  A  A  leczącą zastarzałe przepu- 
I f l  f |  _ kliny (ruptury) brzuszne
I l I H W  wysela J .  3VI. Grolich, 
Altendorf  [Mahreu], 847 12 20

etc. etc., ogółem 47.600 wygr. 
które za kilka miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte zostaną. 

Pierwsze ciągnienie jest urzędownia ustanowione.
Cena wynosi:

Cały oryginalny los ty lk o ..............................3 złr. 50 ct. w. a.
Pół oryginalnego losu ty lk o ...........................I złr. 75 ct. w. a.
Czarta część oryg: losu ty lk o ..........................  88 ct. w. a.

Te przez Państwo poręczone Losy oryginalne (żadne zakazane Promesy)
p rz es ła n e  zostaną  przezemnie interesantom nawet w najodleglejsze okoiice za 
opłatnem nadesłaniem  należytości.

Każdy biorący udział, otrzyma odemnie oprócz oryginalnego losu, także 
oryginalny plan opatrzony herbem państwa gratis ,  a po uskutecznionem cią­
gnieniu otrzyma natychm iast  urzędową listę wygranych.

Wypłata i przesyłanie  wygranych stronom
n astąp i  wprost odemnie na tychm iast  i pod śc is łą  dyskreoyą

§ Każde zamówienie uskutecznić można wprost przekazem pocztowym, 
lub listem rekomandowanym. _ . .

Uprasza się przeto z powodu blizkiego terminu c iągnienia,  udać się 
z pełnem zaufaniem

cło 21-go Listopada to. r.
do firmy:

S A M U E L  H E C K S C H E R  S E  N E .
Kantor bankowy i wymiany w H a m b u r g u .  917 2-5

Ciągnienie 5-tego Stycznia. 
LOTERYA WYSTAWY TRYESTEŃSKIEJ.

1. G łówna w ygrana gotów ką 50 .000złr.
2. Główna wygrana gotówką 2 0 .0 0 0  złr.

3. Główna wygrana gotówką 10.000 złr.
Następnie

1 po 10.000 złr. —  4 po 5.000 złr. —  5 po 3.000 złr. —  15 po 1.000 złr. —  30 po 500 złr. — 50 po 300 złr. 
50 po 300 złr. — 100 po lOO złr. — 200 po 50 z łr. —  542 po 35 złr. —  razem

1 . 0 0 0  wygranych £ 1 3 . 5 5 0  złr. j
— — — f — — Mg— B ■

oprócz tego jeszcze wiele innych ubocznych wygranych stanowiących przedmioty ofiarowane przez wystawców.
Cena jednego losn 5 0  centów.

Zamówienia z dołączeniem 15 centów na opłatę pocztową, adresować należy:
Lotterie-Abtheilung der Trieśter Aussteilung, Piazza Grande Nr. 2.

in T R I E S T . 867 22-

płacą żądają

Kurs p i e n i l i  1 pap. wartość.
Kraków, dnia 8 Listopada.

Ruble pap. za 100 rs......................... 117 50 119 -
Marki niem. za 100 marek . , 57 50 59 —
Franki za 100 fr. . . . . . 46 50 47 75
Półimperyał ros....................... 9 60 9 80
D ukat w a ż n y ...................................... 5 50 5 70
Rubel srebrny obrączkowy . . . 1 50 1 70
Srebrne kupony płatne za 100 złr. • 99 — 100 —

Listy zastawne i óbligacye.
Obligacje indemn. galic. za 100 złr.. 99 25 101 -

L. zast. T. kred. ziems. 100 złr. M 90 50 93 —
n r b „ b 2o 98 — 100 —

6)K L. hip. 100 złr............................. •N 101 — 103 —
5 #  L. hip. z 10 #  prem. 100 złr. M 100 50 102 50
5 #  L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. ©» 97 50 99 —
6 #  L. włościan, z dywid. 100 złr. «e 101 — 103 50
6 *  b „ b 100 złr. o 93 50 95 50

Z. kred. w Krak. 36 lat zwr. 3 o 
o 98 — 100 -

6 #  r b b 86 łat zwr. =3 100 — 102 —
6 #  u b b 18 1st zwr. 100 — 103 —
7 #  b b b 20 lat zwr. 5.2 102 — 105 —
Akoye kolei Karola Ludwika 210 złr. o a 310 — 313 —

b b Lwow.-Czerniow. 200 złr. 4) f 168 60 170 —
b banku hipot. Lwowsk. 200 złr. OB•H 303 — 310 —
b b Gal. dla han. i prz. 200 złr. ®

io — __ — • •—
Losy m. Krakowa 20 złr. . N 20 50 22 —

B m. Stanisławowa 20 złr. . O-o 23 60 26 —
5% L. zast. Król. Polsk. 100 rubli Oto 98 50 100 —
4 #  L. likwid. ,  „ lOO^rubli 85 50 87 50

Wiedeń, dnia 8 Listopada.

Obligi długu państwa.

4-2 #  Renta pap. 100 złr.
4-*2 % „ srebrna 100 złr. .
4 #  „ złota 100 złr.
t>% „ pap. 100 złr. . .
4% „ złota węgierska 100 złr.
5 #  .  papierowa 100 złr. .
5 #  „ węg. (Ostbahu) 10% pod.

Akcye bankowe.

Anglo-austr............................ 120 złr.
B o d en -C red it..................... 200 „
Kredyt, dla h. i. p. . . . 1 4 0  „
Kredyt, węg. . . . . . 200 „
Niższo-Austr.........................  500 „
Hipoteczne galic.................. 200 „
Austro-węgierskie . . . .  500 „
U n i o n b a n k ...................... lOO „
Verkehrsbank . . . . .  140
B a n k v e r e i n ...................... jqo
L a u d s r b a n k ..................... 200 „

Akcye kolei.

Albrechta . . .
Alfoldzkia . 
Elżbiety . . .
Ferdynanda półn. 
Franc. Józefa . 
Morawsko-Szlaska

200 złr. 
200 „ 
210 „ 

1000 „ 
200 „ 
200 „

płacą żądają

76 95 77
77 55 77 10
95 50 95 65
92 35 92 50
87 10 87 25
86 05 86 20
94 75 95 '

127 127 25
234 235 —
507 75 308 —
297 50 298 —
890 — 900 —

837 __ 839 __
121 25 121 50
145 __ 145 50
114 80 115 10

169 25 169 75
■211 50 212 —

2788 2793
194 75 195 •25
23 — 23 25

Lwowsko-Czerniow. 
Aust. półn.-zachód. 
Południowa 
Tramwaj
Weg.-galic. . .
Węg. półn.-w3chod. 
Węg. zachód. . .

Listy zastawne.
Bodencredit . . . .  

5 #  „ 33 lat . .
5% Austro-wogierskie .

200
200
200
200
200
200
200

100 złr. 
100 „

Obligi pierwszeństwa.
3 0 0  złr. sr. za 100 
200
150 „ ”n n

200 a a
200 „ „
2 <>0 „

3 0 0  złr. sr. za 100 
. 100 złr. sr. a 

Gal. Kar. Lud. 1881 3 0 0  złr. sr. za 100
Lwow.-Gzern. 1865 3 0 0  „ a

a 1867  3 0 0  „ a
a 1868  3 0 0  a a
„ 1872 3 0 0  a a

Rudolfa . . . .  3 00  a a
n 1869  3 0 0  „ a

.18,72 3 0 0  „ a
Siedmiogrodzkie 2 0 0  , ________ ą

Albrechta . 
Alfoldzkie 
Gratzkoflaeh. . 
Elżbiety

„ 1870 .
1872 .

a 1873  ,
Ferd. półn.

1872 
1876

Wydawca Emil Szw arc.

płaca żądają płacą ż adaj

170 25 170 75
205 — 2<15 50 Papiery loteryjne
141 25 141 50
232 — 232 50 3 #  Bodencredit . 100 złr. 99 75 100 —
161 — 161 50 4 #  C isań sk ie .......................... 100 B 109 30 109 60
161 30 162 _ 3 #  Serbskie . 100 fr. 34 34 50
166 75 167 25 3 % T u re c k ie .......................... 4 00 n 26 50 26 90

5 #  ileg. Dunaju . . . . 100 złr. 115 75 116 25
4 #  Żeglugi Dunaju . . . 100 n 109 — 109 50

119 75 120 15
4 #  T r y e s t ..........................
4 #  T r y e s t .........................

100
60

V 127
63

— 127
64

50

to o 75 101 25 4 #  1851  Losy . . . . 260 119 119 50
100 90 101 4 #  1860  Losy . . . . 50 0

17

0 131 2 0 131 60
fl B B « . . . 100 135 50 136 25

Losy 1864 ........................................ 100 171 171 59
94 60 94 80 Węgierskie 100 117 75 118 25
95 50 95 90 M. Wiednia 100 123 75 124 __

__ — — Kredytowe . 100
T)

174 50 174 75
97 5 0 97 75 Klary . 40 37 75 3 8 50

100 25 101 75 M. Insbruku 20
1)

22 50 23 50
101 50 102 — Keglewicz 10

1)
19 __ _ .

101 8 0 101 20 M. Krakowa 20
V

20 50 21 __
106 — 107 — M. Lubiany 20 23 50 2 4 __
101 75

106
— M. Budy 40 n — — 3 9 25

106 — 25 P a ify 40 1) 35 50 36 __
101 25 101 75 Czerwonego Krzyża . 10 n 12 50 13 —

92 5 0 93 — R u d o l f a ................................ 10 17 18 75 19 75
100 25 100  50 S a l m ....................................... 40 n 51 50 52 50
95 30 95 80 M. S a lzb u rg u .......................... 20 V 23 50 24 —
04 50 95 25 St. Genois .......................... 40 17 46 50 47 —
99 60 99 90 M. Stanisławowa . . . . 20 77 24 25 25 —
99 60 99 90 W aldstein . . . . 20 17 27 75 28 60
99  60 99 90 W iu d iszg ra tz .......................... 20 1) 39 50 40 _
92 60 92 80 Losy użytkowe a % Bodencredit 77 30 31

Druk Wł, L. Anczyoa i Sp. Odpowiedzialny Redaktor Jan Gadowski.


